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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Srzodę dnia 9 Kwietnia v. s. 182  i  Roku.

W ia d o m o ści K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sanktpeteraburskich jest 
dnia 29 marca.

Przez Naywyiszy Ukaz do Had}' Państwa z 
d n i a ł a  lutego, odstawny rzeczywisty radca stanu 
Lwów, naymiłośeiwiey, naznaczony pomocnikiem 
Sekretarza Stanu Rady Państw a z pensyą roczną po 
5 .0 0 0  r u b l i .

Przez ŃaywyzszcUkazy do RządzącegoSenatu:
Dnia 10 marca pułkownikowi korpusu kadec- 

kiego smoleńskiego Pidtihorskiemu, w nagrodą dłu- 
giey i gorlixvey służby. naymiłośeiwiey nadane pra
wem wieczności i  .dziedzictwa, 3ooo dziesięcin zie
mi, w guberniach wielko-rossyyskioh.

Dnia i 5 marca Radta stanu,^Michał M ay ko u>, 
mianowany dyrektorem szkoły demid* wskiey wyż
a c h  nauk w Jarosław'i u.

W  opinii Rady Państwa wyrażono : Rada 
Państwa n a  D e p a r t a m e n c i e  Ekonomii Państwa , i 

-'la powszechnym zebraniu rozważała przedstawie
nie lp. Ministra skarbu, względem ułatwienia bie
gu spraw o towarach tajemnie wprowadzonych, i 
o zachęceniu poimcow.

‘Chociaż w U Ra wie Celney przepisany jest 
Porządek w prowadzeniu spraw o konfiskacie to- 
warów ; alfc *w teraźnieyszem urządzeniu straży 
gramezney we dwie linije, tak, że pierwsza skła- 
dać się będzie nasacney granicy z urzędników cel
nych, a druga w oddaleniu pięć wiorst od granicy 
^ 0jSf!iów, porządek ten nie może byd&pożytecznie 
przystosowany do poimek, uczynionych w prze
strzeni tych dwuch liniy: bo ustanowione na kon
fiskaty tow arc w wew nątrz  P a ń s tw a  bieg spraw; 
? Przeglądanie działań poimców, odkrywaczów 
p 2atrzymujących, odbywane na osnowie Ustawy 
Eelney, nadzwyczay przewłoką bieg spraw z po- 
" u kordiskacyi, mającey bydź na przestrzeni 
nowo ustar.owioney lirtu graniczney,i zaydzie zwłoka 
wydania dla poimców nagrody , gdy tym  czasem, 
pr<iwy poimkowe, wymagać będą rychłego ukon* 

czema i niezwłocznego wydania nagród.
Di® uchylenia wszystkich niedogodności na 

przyszłesć, Minister skarbu uznaje za istotnie po- 
t.zeoną skrócenie biegu spraw o poimki w przestrze

l i  nowey ustanowionej linii graniczney, zmniey- 
zyc z nich wynikające śledztwa, a poimców za

chęcie niezwlócznem oddaniem nagrody j i w tey  
Jnyśli ułożywszy prawidła dodatkowe do Ustawy 
Eelney, przedstawił je do zdania Rady Państwa.

Rada Państwa, uznawszy te prawidła poży- 
tecznemi, Postanawia: je utwierdzić. 1

Na tey  opinii własną J eg o  C e s a r s k i e y  Mo- 
bci ręką napisano tak: M a bydź podług tego

A l e x a n d e r ,
S an kt-P etersburg  d n ia  1 2  lu tego  l S i i  roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
1) O nowych prawidłach  , p rzy  zapisywaniu  

mieszczan ł  łydów  i chrześęian do kupiectwa.
■ Wedle Ukazu J e g o  C e s Ar s k ie y  M ości, R sądrą- 

C} Senat, naPowszechnem zebraniuDepartamentow 
oariKtpetcrsburskiJh , wysłuchawszy wyciągu W 
rzeczy wytnagaiącey postanowienia nowych pra
wideł przy zapisywaniu mieszczan , z żydów i

cbrzćścian do kupiectwa; R o z k a z a l i :  Powsze
chne zebranie Rządzącego S ena tu , rozpatrzy
wszy przy obecnem zdarzeniu prawidła , wydane 
przez iszy Departament Senatu, zawarte w Uka
zie jego z dnia i 4 czerwca 1808 roku dl3 mie
szczan, zapisujących się do kupiectwa, po zważeniu 
przyczyn, wyłożonych przez byłego P. Ministra 
skarbu i przyjętych przez iszy Departament Se
natu, zgodnie z ich opiniją, postanawia: 1) od mie
szczan żydów i chrześcijan , zapisujących się do 
kupiectwa, zamiast przepisanego pomienionym U- 
kazem przekonanii c tem , że oni i familija ich 
wolni są od powinności rekrutskiey, żądać świa
dectwa gromady muskiey, źe na nich żadne nie liczą 
się niedoimki, przestrzegając atoli, iżby objawienie 
kapitałów czynione było nie inaczey, jak w miesią
cu grudniu, i 2) ustanowione tymże Ukazem skła
danie świadectw od handlujących kupców , że 
mieszczanin, zapisujący się do kupiectwa , rzeczy
wiście się bawi przemysłami, temu stanowi wła- 
ściwemi, odmienić dla mieszczan, tak żydów, jako 
i ; h.^ześcian; o czem dać wiedzieć Izbom Skarbo
wym, Rządom Gubernialnym i dalszym Urzędom, 
również PP. Ministrom, Kontrolerowi Państwa, 
Wojennym Jenerał Gubernatorom i W ojennym  
Ga.V_;7i3tcroci,zarządzającym i oywilnecai sprawa
mi; Jenerał Gubernatorom i Naczelnikom miast; 
a do Departamentów Rządzącego Senatu, do Po
wszechnego Zebrania Departamentów Moskiew
skich i do Nayświętszego Rządzącego Synodu 
przesiać uwiadomienia. Dnia 29 lutego 1824 ro 
ku. (Z Powszechnego Zebrania Departamentów 
Sanktpetersburskicbj.

2gi Ukaz o dozwoleniu kupcom , którzyby nie 
zdołali w term inie oświadczyć kapita łu , objawić go 
w przeciągu pierwszego tereyału  następującego ro
ku, dla obszerności odkładamy do następnego n u 
meru. ■ ‘

Kińrs Sankt Petetshurski dnia 25 marca:
W  e x  l e.

Na Londyn ygff pens.
— Amsterdam 9 ^  sztiw .
—  3 mies. 9Ą  —
— Hamburg 8 ^ ,  szil. ban.
— 3 mies. 8 ^ ,  — —
— Paryż na 3 miesiące 99, cent.

P i e n i  ą  d z e.
Ru- f złotem 2 r. 89 kop. 
bel. I srebrem 2 x. 76 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia d łu 
gów: 6g assygnaoyamii — 108^ j

. 6 $ brzęczącą monetą — \ procentów
5§ takąż — — —  — 9 2  |

Kurs wileński na assygnaty od dnia 4 kwietnia
rubel srebrny 3 rub. 8o£ kop., dukat nowv 11 rub. 
rjo kop., stary 11 rub. 58 kop., impcryał 36 r. 90R 
kopiejek.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  10 kwietnia•

[z Gazety. W arszaw  skiey)- 
Dnia 7 b. m. o godzinie pół do 11 zrana

yBank.
I Assygn.

jza  rub.



odprawiło się żałobne uroczyste nabożeństwo w 
kościele PP.  S tk ram en tek  na N ow em  mieście, za 
duszę ś. p. Ludwiki  Adejaidy B ourbon , Xiężniczki  
de Conde zmar łey  w P a ryżu  w marcu  r. b. Zgro
madzenie PP. Sakrament.ek warszawskich-,  miało 
zaszczyt posiadać tę dostoyną Kięimczkę,  szczepu 
Jlourbonów, w’ gronie swojem przez lat  blisko 4ry. 
Odliyła uawet  w t y m  klasztorze próbę, ustawami 
przepisana,  i uczyniła w nim śluby zakonne. Lu 
dwika  Adelaida Bourbon , Xiężniczka de Cońdó 
przyb yła  do W a rsza w y  d. 18 czerwca 1801 r . w 
tow ar zy s tw ie  zakonnicy Benedyktynk i ,  Panny dc 
R osia ire. Oświadczywszy powtórnie swóy zamiar 
poświęcenia się Bogu (gdyż pierwiey tuż w T u r y 
nie  od Nayjaśnieyszego Króla Jntoi francuzkiego 
miała na  to  pozwolenie), przy jęła Jiabit zakonny il. 
20 września 1801 r.  z rąk. J W . JX.  Józela S i a 
tkow skiego  , biskupa warszawsk iego,  w obecności 
Kró la  Jmci  L udw ika  X V I II ,  tudzież Xięcia i Xię- 
żney  d’Augoulerne  będących podówczas w W a r
szaw ie. W  rok potem d. 2i 1802 r uczyniła pro- 
fessitą zakonną na regułę PP. Benedyk tynek,  od 
uwielbienia NayŚWięiszego Sakramentu ,  sakramen 
tk am i  zwanych, przed J W . JX.  Janem Ąlbertran- 
d im , BLkupem zenopnlitańskim, k tó rey  uroczysto
ści obecnymi również byli Nayjaśnieyszy Król Jmć 
L u d w ik  XVII I  i obo|e Xi tz two  d 'AngduU m e  z 
ca łym dworem.  Xiężmczka przyjęła imie zakonne 
M a r y i  Jó ze fy , pod którem w klasztorze zostaiąo,'  
spr awowała  obowiązki  Mistrzyni Panien świec
kich,  oddawanych  PP.  Sakramentkom na wycho
wanie .  ( 1

K rótki  rys  życia  Xiężnictk i  z tego czasu, 
zachowany w papierach zgromadzenia , jest zbio
r e m  cnot  wszelkich. Pokorna,  przyjemna 1 miło 
sierua,  nie dała się nikomu wyprzedzić w obowiąz
kach , gorl iwa uadewszystko o pełnienie świętych 
powinności  zakonu, i unikająca wszystkiego, c< by 
p rzypo minać  mogło wysokość |ey urodzenia. Przy 
końcu roku 1802 odwiedziła tą w klasztorze K r ó 
lowa  Jmć f rancuzka , małżonka Nay |aśnieyszego 
L u d w ik a  X V I I I ,  przybyła  nieco poźniey z R z y m u  
do W a rsza w y .  , .

O d y  t ak  Xiężniczka poświęciła się Bogu. t y m
czasem N a jw y ż s z y  gotował dla jey rodziny in
ne  przeznaczenie.  O t rz y m a w sz y  pozwolenie od 
O yc a  ś. Piusa  V I I ,  na opuszczenie klasztoru  war
szawskiego, udała się w marcu r.  i 8o5 za fauil iją 
kró lewską do Anglii,  zkąd miała nareszcie to szczę
ście powrócić na łono oyczyzny.  Do kresu życia 
zachowując pamięć pobytu swojego w Id arszcwie, 
k i lka  razy zaszczyciła przełożoną naypochlebriey- 
Bzemi wyrazami  wdzięczności i przy  w iązania,  do
kładając  w każdym liście iż poprzysiężoney w ich 
Zgromadzeniu reguły ściśle dochowuje.

Obchód żałobny odbył się ze wszelką czcią, 
jey Wysokim cnotom nale/ną .  " Celebrował  Mszą 
solenną J W .  JX. Bkarsiewski,  biskup luhel ki, ad
m in i s t r a to r  jeneralny archidyecezyi  warszawskiey,  
sena tor  Kró le s tw a Pol kiego. Konserw a lorye mu 
zyczne w a rs t aw s k ie ,  pod dyrekcyą  JP. E lsn era , 
odegrały  t  wielką dokładnością Requiem,  kapel 
m av s t r a  Jozefa Kozłowski?go. J W .  JX.  Adam Bra- 
im o w sk i  biskup P ło c k i , Senator K ró l< s t* a  Pol
skiego, w przemowie do zgromadzenia po francuz 
ku mianey.  wystawi ł  obraz przymiotów i dosko 
nałości życia zakonnego tey  d i stoyney Xiężni< zki. 
Ko-^ioł  PP.  Sak ramentek warszawskich napełnio* 
ny był  ludem pobożnym.  W  chorze wystawio
n y  został, jako dla P. zakonney,  wspaniały kata 
falk rzęs is tem świat łem oświecony i ozdobiony 
m i t r ą  Xiążęcą.  Liczne grono Dam z pierwszych 
familiy,  Minister  pr  zydujący w kommissyi w y 
znań  re lig iynych i publicznego oświecenia cz łon
ki  teyże kommissyi ,  i urzędnicy rozmai tych w y 
działów,  i wiele innych znakomitych osób, *nay- 
dowało się na  ty m  obchodzie.  Z  proszony przez 
Zgromadzenie r ezyden t  fr.iń uzki, Hrabia G abrytl  
de Cordove. z e z m y d u  ą<-y ni.się w stolicy f rancuza
mi, me mógł bydź na pabo eńs twie,  z przyczyny  
ch o r o b y ;  lecz pis m y m  liste n do Przełoioney w 
ńayprzyjemnieyszych wyrazach  oświadczył,  t i k  
imieniem swojego r ząd u jąko i swojem, wdzięczność

za  t a k  ćzulą pamiątkę ,  zmar łey  Xiężniczce po
święconą,

Dnia  7 b. m. o godzinie 5tey  z południa, od- I  
był  się1 konduk t  pogrzebowy zwłok ś. p, Senatora I 
Kasztelana G r z y m a ły , do kościoła OO. Kapucy- i 
nów, assys tował  konduktowi  J  W ,  J X. Biskup Ma- j 
nug isw icz ,  oraz l.czne duchow ieństw o  świeckie i | 
zakonne Oprócz familii,  przyjaciół  i znajomych j 
zmar łego,  szła za t r u m n ą  znaczna liczba p ie rw 
szych urzędników k ra ju ,  kollegów senatorów i 
mnóztwo osób różnego stanu, ceniących charakter  
i zasługi ś. p. G r z y m a ły , ubolewających nad stra- j 
t ą  tak szanownego w zawodnie obywate lskim i są- I 
downiczym rodaka.  Nazajut rz,  to jest, d. 8. b. m.
0 godzinie 8 zrana,  zakony tuteysze koleyno śpie
wały zwykłe  t em u  obrzędowi  wigilie. O godzi
nie 10* celebrował Mszą wielką J W .  JX.  óżfcur- 1 
szewski, Biskup Lubelski,  adm inis t ra tor  archidye-  1 
cezyi warszawskiey , assystowali  nabożeństwu i | 
śpiewali  C astrum dolor is , JWVV. Bi-kup Płocki 
P ra lm a w sk i  , Biskup Podlaski  L e w iń s k i , Biskup 
M anug iew icz  i Pra ła t  ka tedra lny  W ęgierski .  Na- , 
der licznie zebrani śpiewacy przy towarzyszeniu 
wielkiey orkiest ry,  w ykonali  pod dy re kcyą W'.Kur- \ 
pińskiego,  nadwornego kapelo ay s tra J C. K. Mości, j 
piękną Mszą żałobną. Po skończoney Mszy ś. miał 
kazanie J W . J X. Szweykowski;  kanonik Ptocki Re
ktor  Un iwers y te t u  warszawskiego,  znany ze świa
tła i wym owy w kra,u naszym. Z  gruntównością  |
1 właściwą skibie t rafnością rozbierał  t rudne obo
wiązki  wysokiego urzędnika  sądowego i z ciągtt 
nieskażonego życia ś. p. Senatora G r z y m a ły  do
wiódł, ile ten  odpowiedział  tem u  ważnemu powo
łaniu.  Po nim zabrał  głos J W , Gliszczyński, Se
nator  Kasztelan,  i oddał hołd winny cnotom i za
słudze nieboszczyka kollegi i przyjaciela.  Nako-  
nieo po zniesieniu zwłok do grobu, przed samem 
ich złożeniem na wieczny  spoczynek, W.  F ran c i 
szek G rzym a ła ,  w imieniu rodziny,  przyjaciół i zna
jomych , w w y m o w n y m  głosie oddał cześć osta
tn i ą  c ieniom zmarłego.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  20 marca.

(Gaz. Ie Conserv. Impart.). 
P a r l a m e n t

I z b a  P a s ó w  
Posiedzenie dn ia  16.

W i e l u  członków składają na biórne prośby,  m a 
jące za przedmiot  skasowanie handlu murzynami- i

H rabia  Roseberry  powiada," iż mu powierzo
no mnóztwo prosb podobnych do podania,'  lecz po- ! 
s t r z e g ł ,  iż wiele z nich ni- będzie mogło bvdź 
przyję t rmi,  dla tego, że nie zachowano w nich for- 1 
my. Powiedziano t a m ,  n .p  proszę z uszanow a - , 
nierrt, zamias t  proszę n a yun izen iey ,  jak zw y czay  
tego wymaga.

Hrab ia  Bathurst  oświadcza,  iż ma rozkaz od 
Króla,  aby złożył izbie wszystkie dokurnenta wzglę
dem środków,  które  mają bydź przedsięwzię te dU 
ulepszenia stanu murzynów , stosownie do zapo* 
wiedzenia uczynionego na  początku posiedzenia 
w mowie królewskiey.

L ird H  Hand czyni  niejakieś u w a g i , które 
nie mają żadnego skutku.

I z b a  N i ż s z a  
Posiedzenie dnia  16.

Pan C a n n in g  s t awa  przed szranki  i zapo* 
wiada , iż przyniósł  dokurnenta , tyczące  się nie
wolników , znaydujących się w osadach. Na żą
danie jego sekre ta rz  czy ta  postanowienia niże/  
tu położone,  przyję te  przez izbę na os ta tn ie^  
posiedzeniu.

Konieozną jest rzeczą,  przedsięwziąć  środH 
skuteczne i Stanowcze dla polepsaenia s tanu in#' 
rzynó *, w osądach J. K. Mości.

P rzez  użycie stałe,  a rozsądne,  t y c h  środ
ków. Izba ma nadzieję,  iż nastąpi także ulepsza
nie cha rak te ru  murzynów,  tak , iż się usposobią 
do używ an ia  praw o b y wat'elskich i przywilejów* 
któremi  się cieszą inne  klassy poddanych J* &* 
Mości.



Izba żąda mocne, ażeby ten projekt uskute
cznił się jak nayprędżcy, skoro tylko dozwolą te 
go dobro murzynów samych, fłezpieczeńztwo o- 
sad i sprawiedliwe szanowanie dobra własności
prywatnych.

Po przeczytaniu, P. Canning  daie następu
jące tłumaczenie: , ,Właśnie do samych postano
wień Izby, a nie do teoryy przesadzanych i roz
szerzanych za tym krajem, rząd Króla Jmci sto
sował swoje postępowanie. Nie znam żadnego za
gadnienia, któreby z większą ostrożnością rozwa
żać należało. Zaspokajającą zawsze jest rzeczą, w i 
dzieć członków parlamentu, którzy atawając- z 
nayżywszym zapałem w sprawie murzynów, nie 
żądają uwolnienia ich nagłego , lecz stopniowego; 
ponieważ ci ludzie nie mogliby' jeszcze użyć swey  
"'oluości bez niebezpieczeństwa dla drugich (słu
chajcie).

Papiery, które składam na biórze, są dwoja
kiego rodzaju: jedne obeymują rapporta Indyy  
Zachodnich ; drugie rozkazy mnie przesłane od 
Rządu J. K. M. '

Nasze osady amerykańskie powinny także 
bydź podzielone na dwie klassy. Do pierwszey 
należą osady, które są urządzone prosto od koro- 
n y, bez dołożenia się zgromadzenia prawodawcze
go; do drugiey te, które mają instytucye podobne, 
l ak i macierzysta ziemia. Do pierwszey liczy się: 
w yspa ś Tróycy,  osada hiszpańska; wyspa ś. Łu-  
£)'*, osada francuzka ; Tahago i D em erary , osady 

°wndcrskie. Niewolnicy hiszpańscy byli n a j
szczęśliwsi ze wszystkich; niewolnicy holenderscy 
ła  ̂ 'ieysi opłakania. W yspa ś. Tróycy  służy- 

nam do czynienia pożytecznych doświadczeń, 
a<< możnością powiększenia ludności murzynów, 
ez Wprowadzania zewnątrz, oraz, nad postępo

waniem, jakiegośmy się trzymać powinni, wzglę
dem murzynów, dla zapewnienia sobie ich posłu
szeństwa, bez pokrzywdzenia ludzkości.

„Z tych doświadczeń ; postanowiliśmy np. 
Ze połączone wszystkie pobudki wymagały ska
sowania kary chłosty kobiet i dziewcząt.. Co do 
biężczy n, chłosta nie będzie więcey używana na nich, 
f a.. ^udziec dla otrzymania większey pracy , lecz 
J* ko jako kara w zdarzeniach bardzo ważnych.

l'rzyni w ięc wyydą ze stanu zwierzęcego, dla 
[a° j^Ie*ienia się do stanu inny ch poddanych Kró-

nam ważnieyszym przedmiotem należało się
r_ ,Zaiąć, to jest, wychowaniem religtynym mu-
P0w i°r ^  la k’ Proiektem ri!Adu K- M. jest, 

^kszyć znacznie ustanowienia kościelne we
zaedf5 -'0^ osadaćh. Ministrowie religii, niechay 
ież° do niałż< ństwa pomiędzy murzynami:
szcze ^ 10  ̂miano przedawać, (gdyż nie możemy je- 
pł.z e Pr/esj'-kodzić tym przedazom ludzi); niechże 
by nie1 ""1! ^  przedają całe familie razem, aże- 
ców. m* 3 ‘’za<s żony od męża, dzieci od rodzi- 
murzyni* utworzone banki, w którychby
li’ uknni 0,1 °S‘* umieszczać to, co sobie oszczędzi- 
Przvnns f nlovvan*e- że te drobne summki pożytek 
A tak /> Pr?y wi^-e ich do instytucyy krajowych. 
Pe do *_°pnian)i podniesiecie t / i s t o t y  upcśledzo- 
tueri o3c* r°dzaju ludzkiego. „Coelumciue

J u ss i t  e t  erec tos  a d  s id e r a  to i l e r s  vu l tu s .a  
fa c ile™  CZ’ P ° ' v t a r z <‘im ,  n i e  ś p i ( s z , „ , y  b a r d z o  h a u d
diem W*! Vlar  V0tUlt' P°" *nno bydź naszem go-tern. Wolność po« inna przychodzić mewolni-

wi, jak wszystkie mne dobra tego św ia ta ,  to 
M ’• Pr / e /  usiłowań , zrecznie kierowanych 
Możemy czerpać pożyteczne przykłady w roman- 

- B o h  r , e Z °  "V^ d a n y m  P 0(1 t y t u ł e m  Frank nstem. 
tnich- ’ ut.Worzony  jest w stosunkach olbrzy- 
Ca ł  m°_c do zrządzenia złego, ale Stwór*
^  PrzenaV -1111 lr‘®tvnktu moralnego, i wpada przepaść nieszczęść (słuchaycie/). *
*ny się zawsze ore "?amy przedsiębrać, staray- 
jowenii A V .P 0 8 o d z , c  z da w nem i prawami kra-

^ * ie m v  rad* ’ na r ySpie. zasięgaći ł Z j  Z*! rPraW h:szPań<k i c h / a n a  wyśpię
szych osad f i  prancu,zklch- Co do dawnych ńa- 

l ad’ k Jamajka,  postrzegamy pewna pre-
ubiegania sie°o w ł a / en osadmczych, dowspół- ę o władzę z ^parlamentem aDgielskio.;

lecz nie tu jest mieysce rozprawiania o wszech 
mocności parlamentu. T o  w hłkie  pytanie jest" 
ta jem n icą , która nigdy nie powinna w y j ś ć  ze 
świętości obrad naszych. Słabość śmiałków, kló-  
raby chciała walczyć z pierwszym urzędem pa£- 
s tw a ,  powinna rozbroić gniew jego, i d osyć  mu 
powiedzieć :

,,Quqs ego . . . .  sed motos praes ta t  comport*-
re fluctus.  “

Lecz dobro, które chcemy uczynić dla mu
rzynów , czybź byłoby zupełne, gdybyśmy nie 
szukali wszystkich sposobów do zniesienia handlu 
niewolnikami? U trzym yw ano , że ,kongressowi 
werońskiemu przystało, przepisać prawo w tey  
mierze wszystkim rządom Europy. Ja przeci
wnie myślę, iż należy do każdego kraju, przedsię
wziąć w tey mierze środki^ jakie za przyzwoite  
osadzi. Co do nas : nie widzę lepszego środka, 
nad porównanie handlu murzynami z rozbojem 
morskim, a przez to uznania każdego statku, han
dlującego murzynami, za dobrą zdobycz, nie ty l
ko przez okręty krajowe, lecz także przez okrę
ty  pod jakąbądź banderą. Podawaliśmy nie raz  
Francyi i Stanom Zjednoczonym projekt, aby ze 
zwolono na prawo wzajemnego przeglądania okrę
tów; pierwsze z tych mocarstw morskich odrzu
cało zawsze tę ofiarę z dumą; lecz od niedawne, 
go czasu jestem uwiadomiony, iż nakoniec ame
rykanie zezwolili, pozwolić przeglądać sw e okrę
ty  pod pewnemi warunkami (s łuchaycie! s łu - 
chaycie!).

Kończę na tym co miałem w  tym przedmiocie
powiedzieć, zapowiadając, iż będę prosił Izby o 
upoważnienie , cio podania jeybilu, obeymującego 
ostateczne zniesienie handlu murzynami. (mocne o -
klaski).

P. B uxton  dowodzi, że osłodzenie stanu ne-  
grów, zapowiedziane tak szumnie przez ministra, 
stanie się powoli mamidłeni: ponieważ tylko wy
spa ś. I r ó y c y  będzie się niem cieszyła. A  tak na 
700 tysiącach murzynów, którzy się znaydują w  
osadach angielskich, 22,000 będzie wyjętych od o- 
kropney kary chłosty.

P. Canning  odpowiada, iż D em erary  i Berbi- 
ceuży wać będą dobrodzieystwa tegoż samego prawa-

P. huxton  kreśli okropny obraz okrucieństw, 
popełnianych przez właścicieli angielskich nad 
swemi murzynami; a osobliwie murzynkami. M a
ją sobie, rzecze, za igraszkę, na piersiach lub in
nych częściach ciała, imiona ich panów żelazem  
gorącem wypiekać.

P. ElLis dowodzi, że murzyni w e wszystkich  
osadach są daleko szczęśliwsi od milionów euro
p ejczy k ó w , którzy wegetują  w  nędzy; a miano
wicie ze wiele żołnierzy, którzy we wszystkich  
kraiach, wyiąwszy brancyą, są bici jak zwierzęta  
juczne, 1 daleko gorzey żywieni od murzynów,  
bzanowny członek zapytuje : azali przykład stra- 
szny wyspy ót. Domingo  nie powinienby dać u- 
czuć całego niebezpieczeństwa tych mów nadę
tych i przesądzonych fałszywey f i lan tropii .

P. 14 dbeforce  powtarza ku dobru murzynów  
to wszystko, co od 25ciu lat pisał i mówił. O- 
piera się śrolkom podanym przez ministra, jako 
niedostatecznym. P. Barring mówi w tym sa
mym duchu , i vkzy wa Izbę , ażeby niczego nie  
słuchała, aż póki minister nie wytłumaczy sie ka- 
tegoryczniey, o postępowaniu, którego sie be^dzie 
trzymał. •* *

„waM p iSr r SpraW r ^ r z n y c h  utrzymuje, że 
mowa I . Canning  odpowiada na wszystkie za- 
rzu y, 1 ]ezeh nie jest zrozumianą, to dla tego, że 
mechciano g0 zrozumieć.

^  ielu członków w o ła ,  że już jest pierwsza 
z po n°cy, 1 że nie ma czasu iśdź do głosowania.

a anninS  prosi, aby mógł przydać kilka 
słovv ao tego, co powiedział. Należy uważać, że 
j 7 - u D*e przedsięwziąć środków bezpośre
dnich, jak tylko względem tych osad, które nale
żą prosto do k oron y , lecz, iż byłoby niesłusznie 
ztąd wnosić, że nie ma zgoła chęci obchodzić się 
róv\nież dobrze z dawnemi osadami, rządzonemi 
przez zgromadzenia prawodawcze, potrzeba tylko  
więcey czasu względem tych wysp.



O krzyki wznosz^ s,’ę ze w szech  sli'on ss l i ,a  
i /b a  postanawia jednogłośnie, U  P. C a n n in g  jest 
upow ażniony do podania projektu do zupełnego  
zaiesienia handlu m urzynam i.

Posiedzenie zostało zam knięte  o 2 godzinie
z  północy#

P osied zen ia  dn ia  1 0 ,
Lord John R u sse l  żądał złożenia w  Łićrze 

w szystk ioh  papierów, wyjaśniających opuszczenie  
H iszpanii przez woyska francuzkie.Jego wniosek po- 
party  był przez: P. Roberta W ilson .  M ów ił  on m ię
dzy  i n n e m i ; że dpniesiono mu , przed 2‘±rna g o 
dzinami, iż  rzad hiszpański ośw iadczył s ię  wysłać  
posła do A n g l i i , dla traktow ania  z deputow any
m i A m eryk i południowcy, i  że Hiszpania nade_ 
w szy stk o  chce sobie zaw arow ać w ie lk ie  korzyści  
dla sw ego handlu. Oprócz tego żądała cha, aby  
K ró l F e r d y n a n d  był uw oln iony od w p ły w u  obce- 
go m ocarstw a 5 ^  nada nieodmiennie konsty-  
tu c y ą  H iszpan ii;  wspierał się on na powadze je
nerała A la w y .  W y z n a ł , że nierozsądne pociski,  
m iotane przeciw ko przyw ilejom  arystokratów, 
zm nieyszen ie  dziesięcin do p o ło w y , i duch tole-  
ra n cy i  k on stytucyon istów  względem  r e l ig n , roz
jątrzy ły  w ew n ętrzn e  partye i obce duchowień
s tw o . P om im o w z ięc ia  T r o c a d e r o , cała załoga  
w v s p y  K a d y x u  , która p rzyn aym m ey w ym aga  
25,000 ludzi, była ty lk o  złożoną z 9700; zadney pa- 
lissady, żadney bateryi etc . i 5 piastrow skarb 
c a ły  a piec dział zdatnych  do obrony ; przy tera 
nie było żadnego zamieszania pomięozy mieszkań- 
cam i. Skończył on szukając usprawiedliwienia sw e 
go postępowania w  Hiszpanii. ,

Pom iędzy m ó w c a m i , k tórzy  m ów ili  na tern 
posiedzeniu, P. C a n n in g  szcz /gó ln iey  się odznaczył. 
R zecz  ta w zględem  H isz p a n ii ,  móvnł szanow ny  
członek, bedac juz przed tera w  parlamencie roz
trząsana i rozprawianą, nie rozumiem, aby now ych  
sporo w ‘'mogła bydź przyczyną. W szy stk ie  p ize -  
p ow iedzen ia  , rok juz tem u, nie sprawdziły się, a 
polityka  rządu-zosta ła  powszechnie zatwierdzoną  
w  A nglii.  Spokoyność H iszpanii w ym aga jeszcze 
pobytu w oyska  francuskiego. Gdy ono przecho
dziło  granice , trzy  warunki okazały w olę Jego 
K r ó le w sk ie y  Mości. 1) Ze Portugalia me będzie 
attakow aną. 2) Ze Franoya nie wda się w m te-  
ressa k clon iy  hiszpańskich i 5) że F rancya nie na 
z aw sze  zaym ie  .Hiszpanią. D w a  z tych  warun
k ó w  zosta ły  już w iernie przez F ran cyą  dopełnio
ne; bo w zględem  A m eryk i południowey izba za
sięgnęła  wiadomości dokum entów, któro roi j 8 za
dowolona. Na jakiemże prawie rnożna dopiero po-
w a tp iw a ć ,  że i trzeci nie będzie dopełnionym . 0-
koy , spokoyność , obrona przeciw ko g w a łto m ,  z 
których  s ię  c ieszy dopiero H iszp a n ia , czy z nie 
n a leżą  się przytom ności tam irancuzow . R ów nie  
także m ó w ić  mi jest wolno, że epoka ustąpienia  
w o y s k  z H iszpanii jest już.zadeterminowaną, i że 
jest taką , jaką była zrazu naznaczona. Jedna 
w y m ó w k a ,  którąby można było uczynić  woysku  
francuzkiem u, jest ta, że nie pozwoliło  działaćnaro-  
d ow i w ed le  jego chęci, i w idzieć się zmuszonym  
u ż y c z y ć  pom ocy konstytucyonistom  przeciwko  
p a r ty i  fan atyczn ey .  N ie  byłoby można zadeter- 
m in o w a ć  przez jak długi czas potrwa ten stan  
r z e c z y ;  lecz  F ran cya  w yprow adzi sw e woysko  
prędzey, niżeli podobna; sama ona o r a g n ie teg o g o  
rąco. Nadto Pan C a n n in g  udowodnił, ze postępo
w a n ie  P. R. W ilso n  sk łoniło  m in istrów  do uczy
n ien ia  F rancy i rozm aitych  dekleracyy, nieoboję
tn y c h  , bez k tórych  mogliby się byli obryść. A  
resz tą ,  P- C an n in g  zaśmiał się nad przedsięw zię
c iem  P. R oberta W ilso n ,  szczególniey nad jego od
jazdem w  ciężkim  dyliżansie z Falmouth, mają
c y m  w  s w y m  kufrze mundur jenerała kawale-  
r y i  hiszpańskiey; odm alował on jego św ie tn e 'c z y 
n y  w  H iszpanii  kolorami tak żyw em i, że Izba nie 
m ogła  się  s trzym ać od głośnego śmiechu.

N ie  ma potrzeby o z n a y m o w a ć , że wniosek  
Lorda R u sse l  został odrzucony.

L o n d y n  d n ia  27 m a rca .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .  )

Król Jmć w y d a ł  następujące postanowienie:

„Po przedstawieniu nam , iż n iew o ln icy  w  kilka 
naszych osadach Zacbodnio-Indyyskich- i posiadło
ściach naszych na sta łym  lądzie południow y a m e
rykańskim m yln ie  sądzą, jakobyśmy w ydali  rozka- 
kazy  ich uwolnienia, a m niem anie to dałp powod  
do c zy n ó w  nieposłuszeństwa, które się nam nay-  
niocniey niepodobały , w ysłu ch aw szy  w ięc  zdania 
naszey rady tayney , uznaliśmy potrzebę ogłosić  
ninieyszein postanowieniem K rólew skiem  , iz nie
w o ln icy  osad i posiadłości naszych utracą opiekę 
naszą , jeśli się zupełnie  nie poddadzą prawom J 
panom sw o im  należycie posłuszneroi nie będą. Za
lecam y i rozkazujemy w szystk im  naszym dowód
com  i wielkorządcom w  naszych osadach zacho
dnio indyyskich  i posiadłościach południow o a m e
rykańskich, aby n inieysze postanowienie  wszędzie  
ogłosić k a z a l i , a ty ch  którzy  by spokoyność i po- 
koy- naszych osad i posiadłości prz- rw ać  chcjeli, 
praw nem i im  powierzenetni środkami ukarali. 
D zia ło  się w  Carlton-Ilou*e  d. 10 marca r. iG2 i, 
a panowania naszego 5 roku.

D n ia  26. D nia  23 b. m. odprawiła się rada 
gabinetowa W w ydziale  spraw zagranicznych.

P rzyb y ły  tu  niedawno D o n  Jose M anuel  
H urtado,  pełnomocnik rzeczypospolitey  kolumbiy* 
skiey, nie rozpoczął dotąd żadnych układów z rzą
dem naszym.

N adeszły  zn ow u  sm utne w iadrm ości z Irlan- 
dyi o tam ecznych  rozruchach. Popełniono kilka 
m orderstw , i różne domy podpalono. Na kilku do
mach przylepiono kartki z pogróżkami.

Odebrane z A lg ieru  l isty  wyrażają , iż f)ey  
tam eczny  czyn i w ie lk ie  uzbrojenia. Od DojóvP 
tunetańskiego i trypolitańskiego , których prosił 
o pomoc, nie otrzym ał pom yślney odpowiedzi. Ka
zał w szystk im  statkom  algierskim , znaydu.ącym
się przy f locie  tureckiey,. aby niezwłocznie  do kra
ju wróciły. N iektóre atoli nie będą mogły dopeł
nić tego rozkazu: bo są aamknięte przez grekoW 
w  zatoce lepantskiey.

O kręt z prochem i innemi potrzebami w o-  
jennemi popłynął do Grecyi dla L  rda B y r o n a , 
który tam  zaciągu legion cudzoziem ski.

F r a n c y a .

P a r y ż  d n ia  27 m arca.
(z G a z e ty  W a rsza w sk iey .)

M ow a K rólew ska miana na zagajeniu f)0- 
siedzenia jzby zapowiada 5 g łów n ie jsze  przedmio
ty  obrad jako to: odnowienie  izby D eputow anych  
co lat 7 , zm nieyszenie  prow izyi w ieczystey  , 1 
w ynadgrodzenie -em igrantów, do czego zapewOe 
stosują się m yśli  o uleczenia  ostatnich ran rewo*

iUC^1 U w aga  teraznicyszey  izby  d e p u t o w a n y c h  
zw racać się szczególniey będzie na dwóch członków  
le w e y  strony, którzy polityczne sw oie system ata  
w yraźn ie  wyznali,  to jest, na PP. LabourdonnaY8 
i R o y e r -Collar, którzy przedtem sprzyjali siedmio- 
le tności izby, i niemożna wiedzieć, czy  się te iaz  
p rzec iw  n iey  oświadczą. N ayzac ię tszych  rozpraW 
spodziew ać się m ożna nad w ydzia łem  w oy n y  1 
edukacyą publiczną.

D n ia  5o. X iąże  de Cases  przybył do tutey- 
szey  sto l icy .

List z M a r s y l i i  p isany pod d. 25 b. m. dono
si co następuje:— „ Po nadejśc iu  cło F r a n c y i  wiado
mości o w ypow iedzianey  H iszpanii przez deja AR 
gierskiego w oyń ie ,  wysłano z Tulonu  fregatę Hern}1 
one i galiotę For che  z listami do konsula naszego ^  
A lgierze .Francya ofiarowała pośrednictwo do 
wierna nieporozumień, i oświadczyła, iż n iedozw oh  
tam o w a ć  handlu hiszpańskiego przez statki alg>er' 
skie , dopóki Król Jmć Katolicki nie uzna potrzebę  
bytności w oyska francuzkiego dla sw ego bezHe' 
czeń stw a . Z a łatw iono rzecz tym czasow i? , i iregato  
/’I le rm ion e  w ysadziła  już w porcie Kartag* n.V 
H iszpanów , których  a [gier czy ko w ie  zabrali w » je 
w olę . T aka jest nowa przysługa, którą mieli*111-
szczęśc ie  uczynić  Hiszpanii 41 ,

D O D A T F K .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. is.
W iln o  dnia  9 K wietnia  v. s. 1 8 3 , 4  H olu.

sp raw dzania  pelnotno-

F R A S  C V i .
O b r a d y  I z b .

I z b a  d e p  u t  o w a  n y  c h.
Dnia 26 b'. ni. podczas 4 ___   r ..............

cnictw deputowanych-, Baźćn' Dudon  mówił o w y 
borze P  B en ja m in a  Constant.  T u  ierd/ił ,  i i  p r a 
wnie nie może bydź członkiem izby deputowa- 
nvch,  nie dla tego, aby nie płacił przepisanej  ilo
ści p n da lkow , lecz z powodu, 12, aby do tego za
szczytu należeć , potrzeba przede wszystkiem 
byd2 Francuzem  , albo z urodzenia,  albo z uatura- 
li/.a-ryi. Co do pierw szego, wiad'uno'powszechnie, 
iż P. Constant urodził  się w roku 1770 w I.au- 
Zannie  w Szwaycaryi ,  a co się tycze  rodu jego, po
chodzi (jak sani genealogią swoję okazuje) od A u 
g us tyna  C o n s t a n t  z Bebecaue, k tóry roku ibo5 vtv- 
niósł się z Francy i , o- arił w Genewie , i tam 
spłodził syna imieniem Dawida, k .ó ry  byłoycem 
ach braci Constant, ?. k tórych wszedł jeden w służ-
he holenderską,  a drogi po piastowaniu w a z dych

ł siętło Francyi ,  j wróciw-urz ędów w Genewie, udał się rto f r a n e y  
szy roku  1792 do Genewy  tam umarł.  Wszyscy 
więc przodkowie P.  Constant od reku  16 5 sa 
obywatelami  genęw skimi. Wres zc ie  Pan Benja" 
m in  Constant  dał na j lepszy dowód , iż ze swoje
go rodu nie uznaje się sarn za mającego prawo na* 
le*er.ia do zgromadzeń naredowyoh francuzkich, 
Rdy w roku 179b prosił (acz nadaremnie) dyre- 
k toryatu  a poźniey rady pięciuset, o uatura lwac vą. 
Jeśli vv roku 1819 poczytano Pana Benjam ina  
Constant, lubo cudzoziemca, za obywatela krajo
wego,  i jako takiego uznano za członka iżby de
putowanych,  ile, że już dawniey był członkiem cia
ła p ra wod aw czego , zdanie to "jednak jest zu
pełnie mylnem,  gdyż postanowienie królewskie z 
dnia 4 czerwca roku 1814, k tóre  w tym  przypad
ku jodynie zastosow anem bydź powinno, wyraźnie 
przepisuje, iż według dawnych urządzeń frańcuz- 
k»eh, żaden cudzoziemiec nie może nadal zasiadać 
ani w izbie parów’, ani w izbie deputowanych,  je
śli f ie rw iey ,  w nagrodę ważnych zasług uczynio
nych krajowi,  nie o trzym a pa ten tu  naturalizucyi,  
sprawdzonego p r ze z  obie izby.  To, że Pan  Con
stant. przed wspomniónem postanowieniem u rz ę 
dował w zgromadzeniu prawcdąwczem , nieuwal- 
nif  gq bynaymniey od warunków tegoż postano- 
w 'enia, czego dowodzi  przykład marszałka Mas-  
s?ny  }  Xięcia Dalberg  którzy,  chociaż dawniey,  po
dobnie jak Pan Constant , urzędowali ,  jednakże dla 
P r y s k a n i a  dostojności parowskiey,  musieli się na- 
u rahzovvać. Drugi powod , dla którego r. 1819

rona D udon  i odkłada ją do nas tępney sessyi.
Dnia 27 b. rn. mnóztwo słuchaczy napełniło 

galerye.  Pan Benjam in  Gon tan!, zabrawszy glos, 
tw ierdzi ł  nap rzó d ,  iż postanowienie z d. 4 czerw
ca i 8 i 4 do niego się nie stosuje, gdyż on pochodzi z 
protes tantów,  k tórzy wynieśli  się z kraju,  a wzglę
dem których prawo z d. i 5 grudnia 1790 w y r z e 
kło: W szy sc y  ludzie, urodzeni za g ran icą , k tórzy  
pochodzą od Francuza lub F r a n c u z k i , a k tó rzy  z  
powodu reh g i i  k ra y  opuścili, m ają  bydź  u w a ża 
n i  za rodowitych fra n cu zó w ,  i wszelkich praw  u-  
zyw a ć , skoro wrócą do F ra n c y i , obiorą tam  sobie 
m isysee mieszkania, i  przysięgę obywatelskie Wy-  
kori~'~ rx — -— . 1 .- . .
nił
znowu Ł   -  J , 7 f  - — “  « p

wykonaney przysiędze bawił 22 lat w kraju. P o 
dobnież me zgadza się z prawdą,  aby przodek m ó y  
za spisek przeciwko rędzinie królewskiey musia ł  
oddal.ć się z oyczyzny.  Nigdy nie było takiey  sp ra 
wy przeci -  ko rodzinie mojey.  Co się tycze proś
by do dyrektoryatu ,  nie podawałem jey dla pozyska
nia prawa obywatelskiego, lecz dla tego, iż mi za 
rzucono, że 7 lat  wciąż nie bawiłem we Francyą.  
Zarzut  ten poźniey został uchylony,  o czem p r z e 
konywa urzędowanie inoje, do którego tylko rodo
wi ty Francuz pow olany bydź moż^. Nakoniec,  w ła
ściwe władze rozpoznały prawa moje, używałem ich 
lat  3o i z ufnością oczekuję pomyślnego wyroku iz
by' w  tey mierze. “ Baron Dudon,  odpowiadając 
znowu Panu Benjam inow i Constant , dowodzi ł ,  iż 
w spisanym przez notaryusza protokóle mieni ł  się 
rodem z Szwaycaryi ,  i nawet  przydał  sobie t y t u ł  
Margrabiego de liebecque. Pan Constant  m e  mógł 
się pierwszego zaprzfcc, a drugiemu zaprzeczył.  
Wreszc ie  oświadczył Pan Dudon., i i  pan  B en ja 
m in Constant  nie płaci ilości podatków p r a w e m  
przepisaney; mniema atoli,  iż wymienione wyżey 
przuczynj '  będą dostateeznerni do wvymazania go 
z listy członków izby. Jene ra ł  Foy, broniąc Pana 
Constant,  odwołał  się do delikatności izby , ile, że 
z 45o deputowanych,  6 tylko lub 8 należy d o s t r o 
iły oppozycyyney;  a za tem nie- byłoby szlachetnie 
zm niejszać  jeszcze jednym członkiem szczupłą li
czbę t ey  s t rony Po mowach Panów P ie t  i M a r-  
tignac  przeciw ko Panu Constant, na wniosek H r a 
biego fabo p rd o n n a ya  uchwal iła izba odesłać t ak  
ważną okoliczność do wszystkich biór, dla zdania 
sp ra wy W tey mierze ,  a po adresie podziękowa
nia za mowę królewską wziąć  pod rozwagę.  R e 
sztę sessyi zajęły rnnicy ciekawe ro z p raw y  o in-Sh f  8  p o w o u ,  Uld K i u r e g o  r. 1019 sztę sessyi zajęły m m cy  ciekawe ro z p raw y  o in

jaV- n °. łz można P. Benjam ina  Constant przy- nych w j  borach w depar tamencie  Sekw any,  któr 
• , ' ' ,zb7  deputowanych,  polega na prawie z d. jednak wszystkie uznano s?a ważne.

J gru< ni« 1790 r . ,  to jest , iź pochodzi z ianjiln 
p r o t e s t a n » « t - i * , r  u -   .........................-• j  , •edvli6) 180*8^ * ^ ' k tó rey s l°suje się odwołanie 

u uanteńskiego. Zdanie to it st mylnem : rze
c z n y  bowiem edvkt  wyszedł  r.  i 683, a przodek 

' - [ a mi n  Constant  p ierwey jeszcze, bo r.  i 6r>5 
że hw|  ę 'UZ ^  * F rancy i .  Rebg.a więc nie mo-
Z b ro d m  , r zyc ''y/ 1(ł le-V emie r a ^ h  lecz owszem 
karany ^ c ^ k o  mojeUatowi, za k tó rą  zo . ta łu -
Ccn ? L ', eg° P°vvt)dem. Pan B enjam inn ant,  k lory  w życiu swoje.m, niestety,  zbyt 'w ie
le p isa ł ,  . ik torego teraz  własne pisma potępiK- 

zvznaie sam w?,miant<iW, n ,  v

N u m er  II  Dziennika Wi leńsk iego zawier
następujące materye:  Historya.  fctistorya wuijei
krzyżowych,  p. Ghąrtes Mills przekład K. Wier z  
bickiego. Latopis iec Rusi,  z rękopismu 1020, <b k 
jotu Rusko-Li tewskim poświęconego. Podróii  
W y ją t e k  z podróży do Georgii P. K-arola Gustć 
wa IF inharda ,  z listu do przyjaciela,  w SVilnie mu 
sz.kającego. JLisly jiisane z Amer yk i  przez Jakób 
Flint. Pow cści. Probi ,  powieść Schubar ta  z nie 
mieckiego. 1‘oezya.  Zemsta  powieść.  Pieśni Mprzyznaje sam w zm .an tow ań  zbrod , 7 t P ?P ■)’ mieckiego. /  oezya  z e m s t a  powieść Pieśni M 

h i /  która  za ^ zDrocSnię, bo w pros- racyusza przekład Jul iana Korsaka:  Do Mecenas
k to ią  za czasu rzeczy pospolite v nodał d „ , ,_  Ho I , ™ / ,  S , , ( l  IV. Hi„„;hm, k tórą  za czasu rzeczypospohtey podał d V«  

k t o r v a t o a 1 o naturahzacyą,  chcąc sobie naówczas 
zjednać względy , p m e  w y ra źn ie :  „ i ż  przodek 
jego musiał opuścić FVencyą z powodu projektu, 
z któryby m u  dziękować należało ,  bo był  obję
ty  oskarżeniem roznvch rodzin pro te s t anck ich ,  o 
pom iar wprowadzenia r ią d u  republikańskiego . “ 
Widnym v. ięo sposobem nie mogę (rzekł w końcu 

• u nj prz.yznaw-ać Panu, B en jam inow i Ccii- 
*‘unt  przymiotów deputowanego,  i wnoszę aby zo- 
stał w y m azan y  z l i , ty  członków.  Pan Constant 
o Aiadczył ,  ,z m e  ,est należ , cie przysposobiony 
do ebrony przeciw n.espod/ ,, -wanym zarzutom Ba-

Do Lyoyusza Sexta.  Do sługi. Boyki:  K r u k  
balu. £)ąh i dębek. W a rc a b n ic a  i pieszki. Nit 
dźwiedź. Astronomia.  Odpowiedź na uwagi  P  Miit 
go. Towarzystwa.  Cesar.  T ow .  Eko.  w S. Peter: 
burgu. T ow .  Ekon Inl lantskie.  Tów.  Ekon. ’ 
W i  dniu.  W y n a la z k i  i odkrycia.  O podróży I 
Na t t er er .  Osobliwości ameryt iań.  O podróży Be 
zoniego. Ułamki  Merobaudesa.  W a z a  i rzecz  
do ubiorów w ziemi znalezione. T r u n a  rzymsk 
pod Koblentz znaleziona. 5SacJiowanie zwierzyny 
Bibliografija .  Nowe dzieła polskie. Pisma per)  
odycane.  Pisma peryed.  nowe- P renum er at a .  Ni 
we dzieła rossvyskie.

i  ozwolono drukować. Z  polecenia JbV. łffo jennego Litewskiego Gubernatora ,.
A n d r z e y  S u ch a rsk i  R zec zyw is ty  Radca litanii i K aw aler ,

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i ,



O b w i e s z c z e ń  i e.
2. Ivommissya Sądowa Imiennym JEGĆ) 

I M P E R A T O R S K I E Y  ‘ M OŚCI  Ukazem do 
dzieł i d ługów J W .  Kons laneyi  z Xiążąt  L u 
bomirskich Hrabiny  Rzewusk iey HetmanO wey 
Po lney  K o r o n n e j  odrębnie u s ta n o w io n a , w 
myśl  punk tu  2igo Naywyższego Ukazu tę z 
Kommissyą  stanowiącego,  dnia 18 lipca i 8 2i 
roku  wypadłego , n in ie jszym obwieszcza o 
czynnościach swych w ciągu upłynionego 1825 
r .  odbytych:  i ) Z r o s k a z u  JE G O  C E SA R Z E -  
W I C Z O W S K I E Y  W Y S O K O Ś C I  oddzielnym 
L i te w sk im  korpusem naczelnie Dowodzącego ; 
zebrana  w  szczególe i przedstawiona na rozpa 
trzen ie  wiadomość o toku dzieła w tey Kum -  
missyi J W .  W a c ła w a  H rab i  Rzewuskiego,  2) 
S tosownie doNaywyższego zezwolenia  , aby i ze 
s t rony tegoż J W .  H rab i  Rzewuskiego zasiadało 
w  tey Kommissyi  dwóch  Członków , u p o w a 
żnieni  wyborem jego , J W W .  P i o t r  Szyrrna były 
Sędzia ptu Pińskiego i Adam Siedliski b. Sędz* 
pin.  Kowelskiego wstąpil i  w swe urzędowa-,  
nia, równie  na mieysce zmarłego członka K o m 
missyi  J W .  P io t ra  Sokołowskiego postąpił  o- 
t r a n y  ze s trony J W .  Hr.  R zew usk ie j ,  J W .  Mi
chał  Jaworowski,  PoOsędek Ziem. ptu Dubień-  
skieg^. 5) Aby dąć czas wierzycielóm do przey-  
r zen ia  summaryuszów, i samych dokumentów 
massalftych, termin komportacyi  massy do drna 
i 5 marca i 8a3 r. odłożony został. 4 ) p o 
wodu  nieprawnego zaaresztowania  summy za 
na iem domu Odeskiego do massy przynależne
go w y n ik ł e j ,  kommissya zaymowała  się uwol 
nieniem jey od tegoż, czynłHc zniesienia się t  
tarriteyszym Rządem. 5 ) W zględnie  r tiepobiera- 
nia  opłaty za przychodzące i wychodzące z tey 
kommissyi  pisma, zaszłe w tey mierze żądania 
pocz towych  Juryzdykcyi  u łatwjła ,  i takową o- 
kol iczność przedstawiła  na uwagę  Rządzącego 
Senatu ;  6) Na skutek objawionej dhigowey pre- 
tensyi  do J W. W a c ła w a  Hrabiego Rzewusk ie 
go od J W .  Anzelo D u n he l lo  konsula H iszpań 
skiego w' Allepie,  czyniła przedstawienia  do mi- 
n i s t e ryum spraw wewnęt rznych  i odniesienia 
się do wołyńskiego GuberskiegogRządu.  7) Dla 
dokładniejszego przeyrzen ia  summary  uszów 
Sądownie poświadczonych,  i sprawdzenia  onych 
z oryginalnemi Dokumentami;  przedłużony zo
s ta ł  t e rm in  wykonania  przysięgi  J W .  Hrab i-  
ni Rzewusk iey  na Kom por tacyą  do d. 1 4 maja 
1825 r. a tymczasem poruczonó dwóm człon
k ów  kommissyynym zająć się poświadczeniem 
wszystk ich  oryginalnych dokumentów, i żeby 
al legata  przy nich znaydujące się w plikach by 
ły osobno spisane,  i w dodatkowe summaryu-  
Sfce Zamieszczone, 8) Na żądanie Lwowskich  Są 
dów względnie  długowych zaroszczen, dobra 
Gal licyyskie  J W .  I l i a b in i  Rzewuskiey  do ty k a 
jących,  odbierała  od teyże s tosowne informa
c j e  i w  tym przedmiocie  czyniła z pomienio- 
fiemi Sądami wielo-lic/.ne zniesienia sit/, 9) Z po
wodu  zanićsioney skargi przez J W .  S eweryna  
Orłowskiego  na czynności tey  Kommissyi  we 
względzie  kompletu oney,  reprezen tący i  wie-  
rżycielskiey,  uży tk u  adminis t racyyuych docho
dów,  p rzeznaczenia  części z tych na u t r z y m a 
nie  się J W .  H r .  Rzewusk iey ,  i w innych okol- 
cznościach;  Kom m isya  na skutek Ukazu R z ą 
dzącego Sena tu ,  zay my w a ł i  się daniem stosow
nych  objaśnień i przesłaniem ich Rządzącemu 
Sena towi,  icO Tak ież  objaśnienia podawała S e 
na tow i ,  na zażaleitie J W .  Witos ławsk iey  Oba-

źney,  k tó ra  żądała, aby odda fi e jey  w  sposo
bie zakładu przez  J W .  H r .  Rżewaskę  dobra,  
uwolnione były z pod nadzoru adminis t racvi ,  
podobnie też  w skutek rezolucyi  na podana 
prośbę W. Barbary ZReskiey,  Kommissya czy
niła gdzie wypadało swe przedstawienia ,  i i )  
Co się dotyczy Kompor tacyi  dokumentów ze 
strony J W .  W a c ła w a  l i r .  Rze wąskiego zrobi
ła swe rozporządzenie,  tak o przet łumaczeniu 
niektórych z francuzkiego na pJlski język, jako 
tez aby były Sądowym podpisem stwierdzone 
z przedłużeniem dU tegoż J W .  Hr .  Rzewuskie -  
go terminu przysięgi do dnia i 4 maja 18201*. 
12) Klucz koweiski do ustanowienia  tey K o m 
missyi, i nowey administ racyi , zostawał  w z a 
wiadywaniu tarnteyszey opieki; z łożone przez 
opiekunów rachunki  Kommissya  rozpa t ryw ała  
i dla mieyscowego sprawdzenia  przesłała ad
minis tratorowi,  k tó remu oprócz tego udzieloną 
została od Kommissyi  inst rukeya  względnie 
wypuszczenia dóbr w arędowną dzierżawę.  i3) 
Podobnie! takież rachunki? opieki nad dobrami 
klucza Staro-koństantynowskiego oddała K o m 
missya dla sprawdzenia mieyscowego teraz-  
nieyszey adrninistraęyi,  i 4 J Trosk l iwą  będąc
o ochronienie  lasów rnetynieekich,  KornmGsya
pornczała  członkowi swemu zrobić dowiedzenie 
o nadużyciach w tych lasach poczynionych, i 
o wstrzymanie takowych,  i 5) Pon ieważ  dla ogro
mu i rozmaitości  massalnyćh dokumentów, nie
można było przyspieszyć wpisania  ich w do
datkowe sum naryusze, ani Sądownie poświad
czyć, Kommissya  przeto dawszy stosowną in 
s t r u k c ją  archiwiście względnie  opisanie ich 
komportacyi,  a równie  i dokumentów J W. W a  
cława Hr.  Rzewuskiego ,  następnie  z p o w i d u  
wyniesionego pozwu wierzyciel i  o s tawienie  
byłych offieyahstów J W .  Hr.  R z e w u s k i e j ,  od
roczyła dopełnienie  pomienioney komportacyi  
na d z ie ń  id  sierp. i b c 3 r, 7. zastrzeżeniem z a 
ocznego sądzenia-  16) Z pobudek uwolnienia  
się Członka Sądu swego J W .  Dycuizego O- 
packiego dla słabości zdrowia,  Kommissya z ro 
biła swe rozporządzenie  o wybran iu  na m i e j 
sce jego drugiego członka; w skutek czego mia
nowany został  wyborem kredytorów J W ,  G a 
bryel Szumski  D e p u ta t  Sądu G ran ,  Gubern i i  
podolskiey, 17) Podobnie  na rnieysće P r o k u ra 
tora  massy J W .  Dnbickiego, który złożył  swe 
urzędowanie,  z przyczyny słabości vlzrokw, no- 
w'o obranego W .  Jana Żukowskiego Kommis
sya zatwierdz iwszy,  powołała do przysięgi,  i 
przypuściwszy do obowiązku dała olem wie
dzieć wierzycielom. 18) Z przyczyny spalenia się 
domu J W .  Hr.  Rzewusk iey  w Odessie, p rzez  
adminis t racyą nadętego, o dośledzertie kto się 
winnym okaże, i o wynadgrodzenia  s/.kod, K o m 
missya k i lka-kry tne  czyniła zniesienia się z 
nowo I lossyyskim generał  G ube rna to rem  odes-  
kim Hradonaczalnikiem i ódćskim magistratem. 
19) Podobne czyniła zniesienia się Z Rząderti 
Gubersk im i śkarbęwą izbą podolskiemi w p rzed
miocie zaspokojenia p r e t e n d o w a n e j  tu td o imki 
za dz ie rżawę kaziennego folwarku Gerb ińsk ie-  
go, wynikłey.  20) Gdy W  terni inią  na kornper-  
tacyą D okum entów przeznaczonym J W .  H r a 
bina R z e w uska  dla oddalenia się swojego p ro 
siła o dopełnienie t.ikoWey p r z e z  u m ocow a 
nego, Kommissya żądaniu jey odmówiwszy ,  do 
da tkowe sum m aryu ize  z w j k ł y m  poiządkietn 
poświadczyła ,  i nowy termin  na osobisto prze* 
nią zaprzys iężenie  komportacy i  dzień i 3 8br»



nd upadkiem sprawy naznaczyła  z tym ża
l e n i e m ,  aby w  myśl Na jwyższego  Ukazu 
łożyła wtedy  tabelę  długów swoich, oraz
Wymieniła osoby w z aw .adyw am u których 
'tyły jey j okum e n ta :  puczem J W .  W a c ła w  H i . 
U e w m k .  z swey strony kompor tacyą  doku
mentów zaprzysiągł  i Kommisya takową bydz 
•ostateczna uznała , nakońiec za okazaniem 
(rzez wierzyciel,  m ie js c  z n a jdyw an ia  się tych 
*sób które  miały w swych rękach dckurnenta  
•W. l i r .  Rzewuskiey,  Kommissya o wysłanie 
ich w Sąd swóy r e k w i r 0wała do różnych tu -
’eyszych i zagranicznych m ie js cow ych  Rządów,
*' ) Na zaszłe żądanie J W .  W a c ła w a  Hra .  
Rzewuskiego względem segregacyi galicyjskich 
r em a n en tó w ,  Kommissya  czyniła  zniesienia 
się z galicyjskim Rządem, równie  z powodu 
odniesienia się Rządu  królewstwa Polskie
go o zaspokojenie  zaległych podatków jakoby 
należnych z s tarostwa Stuleńskiego, zakreśli ła  
swoje postanowienie.  22) Na pnnkta  prośby po 
dane j  JE G O  C E S A R Z E  W I C Z O W Ś K I E Y
W Y S O K O Ś C I  od J W .  WGcława Hr .  R z e w u s 
kiego, Kommisya  s tosowne dała objaśnienia. 25) 
Wszystkim adminis t ra torom Podrządnym Kom-  
missyi przesłane zostały ins t rukc je  iak mnją 
postępywać w wypuszczeniu dóbr  arendow-  
nym possesorom. 24) Stosownie do Ukazu R z ą 
dzącego Senatu uczyniła swe rozporządzenie  
Względnie opł'aty nadal podatków za miastecz
ko Kuzm in ,  t u d z i e ż  powrócenia  opłaconych do- 
tąd zastawnikowi tegoż miasteczka JWE K a 
zimierzowi Młodeckiemu. 25) Co do zabezpie
czenia łasow metynieckich Zakreśliła na mocy 
Ukazu Rządzącego Senatu  należne pos tanow ie
nie. i po trzebne  w tym  dała  adminis t racyi  
frzedpisanie.  26) Po  zaprzysiężeniu przez JV\ . 
Ur. Rzewuskę  komportacy i  dokumentów i zło- 
żenhi tabelli d ługów, Koinmis3y4 komportacyą  
łę dostateczną bydź u z na ła ,  a jak pót izeba  
■wskazywała odebrać od niektórych of ic jal is tów 
pod. przysięgą zeznania co do dzieł massalnych 
w icb ręku byłych,  kommisya zatćm używszy

cyą P roku ra to row i  massy na wypuszczenia  
dóbr  w a rendowną  dzierżawę.  3 5 ) Na  osta
tek kommisya,  wszystkie pisma do siebie w e -  
szłe, do xiąg wydziału prawnego w l iczbie 2 5o, 
tudzież ekonomicznego w liczbie 2 1 1 ,  um ie 
szczone, rezolwując,  decyzyi  swych w  p ro to 
kole Sądowym 33 , vr źurn&le p raw nych  122, 
i w  ekonomicznym i 5g , zakreśliła.  Działo 
się na sessyi Sadowey d. 11 marca 1824 r. 
w  mieście Starym Konstan ty nowie.  D e p u t a t  
Kommisyi  Wincen ty  Jezierski .  D e p u ta t  K o m -  
misyi  Michał Jaworowski .  D epu ta t  do K o m 
misyi Ludw ik  Dubiecki. Sekreta rz  Fe l ix  Z a 
wadzki .  Za  Expedytora  Tota rowski .

2. Po  przewlekłym processie z X X .  k a r 
melitami W ileń .  przy kościele W szys tk ich  
Świętych rezydującemi,  zyskałem nakoniec de
k r e t  przywracający kamienicę przez ich t r z y 
maną,  a pod świętym Jerzym położoną,  ażeby 
więc nikt o arędę takowey kamienicy z X X .  
K a r m e l i t a m i , tak  o całą jako też  częsciowie 
żadnych układów riierobił, ponieważ ja t akow ą  
kamienicę na dniu 23 apryla 1824 roku  zay-  
muję.  D a t  i 8a4 mca apryla  2 dnia. T a k o w ą  
awizacyą jako syn 1 plenipotent  W .  Komoi  ni— 
k a  W oyn ic t iego  podpisuję.

Edward VVoynicki Adwokat  Sub.  W ileń .
T a k o w ą  awizacyą wolno jest umieścić do 

K u r y e r a  L i te w sk ie go , poświadczam. Pisarz  
Grodz.  Stanisław Marcinkiewicz.

** i ę « u  d j l ’/ c n ,  - ------------ j  j

przyzwoitych środków, w celu wysłania ich 
do sądu swego, za zgodą wspólną wierzycieli  
1 J W . Hr .  Rzewuskiey czynności swe w w y 
dziale prawnym do dnia 20 lutego biegącegdy 
roku 1824, wstrzymała .  27) W  spełnienie U- 
kazu Rządzącego Senatu,  w k tó rym pojaśniono: 
i i  JE G O  C E S A R S K A  MOSC Naywyżey za 
twierdzić  raczył  J W .  Wincen tego  Ledochow- 
skiego byłego Guberńskiego Marszałka,  P r e z e 
sem nadal kommisy i , zrobi ła należne rozpo
rządzenie ,  28) Rezolwując objawioną przez 
W .  Jakóba Rzewuskiego p retensyą  do pro-  
Wentów dożywotn ich  J W .  H r .  Rzew usk iey  
u formowaną , Kom m isya  zakreśli ła swe po
stanowienie  , 29) Z Rozkazu  J E G O  CESA-  
R Z E W I C Z O W Ś K I E Y  W Y S O K O Ś C I  W i e l 
kiego Xięcia  przesłała szczegółowe objaśnie-  
nia o toku  dzieła Pan ien  Or łowskich  wierzy-  
rielek J W .  H r .  Rżewuskiey.  3 o) C z j n i -  
ła wieloliczne zniesienia się z I M P E R A T O R -  
SKIM  zajemnym bankiem względnie r a c h u n 
ków należnego dla kazny długu,  dobra Klucz 
Kowelski  obarczającego, 3 1) R ekw irow a ła  do 
Lwowskiego Szlacheckiego Sądu o nadesłanie  
objawionych przez J W .  Hr .  R zew uskę  przy  
komportacyi  xiąg, u  W .  Mochnackiego K u 
ra to r a  ad lites t ameczney krydalney massy 
zostawionych,  32) W y d a ła  s tosowną in s t ruk -

D om  do p rzedan ia .
2. Od Li tewsko  Wileńskiego Gubern ia l -  

nego Rządu ogłasza się, i i  na  uzyskanie  skar 
bowych  pieniędzy 8,069 rub.  281 kop. ro z 
t rwonionych przez byłego iszey gildy kupca 
L e w in a  Hilkowicza, oddane na przedaż z p u 
bl icznych targów d w a  drewniane  domy jego,  
położone w Telszevtskim powiecie w miastecz
ku G o r ź d a c h , do kupienia  których  chociaż 
wzywali  się na naznaczone juz te rm iny  zyczący, 
lecz gdy się nikt n i e j a w i ł ; a za tem dla ley  
przedaży domow’ Hilkowicza naznaczono n o 
we terminy:  iszy 17, 2gi 22 maja t erazn .  roku,  
a 5ci ostateczny we 5 miesiące od dnia  w y d r u 
kowania,  które  póżniey nastąpi  w S a n k t - P e t e r s -  
buskich albo Moskiewskich G aze tach  z tern, 
aby życzący należeć do ta rgów raczyli  przybyć 
na naznaczone terminy  do tego Rządu.  Dnia
5o marca 1824 roku.

Assesor i K a w a le r  Nowicki .
Sekreta rz  i K a w a le r  Kleyst .

2. Sąd Ziemski  powia tu  W ilen.  in te reso
w ane  s trony zawiadamia,  iż dekret  oczewis ty  
w konkursie  między wierzycielami 1 deb i to ra-  
m i W-  Stefana Wasi lewskiego byłego A d w o 
ka ta  Sądu Głów. i R e j e n ta  Granicznego p tu  
Wileń.  ak tora  kamienicy w mieście W ilnie na 
przec iw Królewskiego młyna  pod N r e m  i 55 
sy tuowaney  u s ta n o w io n y ,  w dniu,  17 apry la  
i S s ó r o k u  promulgować  będzie.

3 . Stosownie do konsensu r.a czynsz'wieczy^ 
Sty i dekretu oczewistf go Sądu Z u niskiego 
wiatu Wileńskiego zajętą została na rzecz ^ ‘ 
Pijarów Wileńskich W t radycyyną possesj ą 
wybrania  zaległych te i ragiow kamienica po ze
szłym Professorze Szulcu na rogu Dominik amkiey  
i Niemieckiey plicy położona, syczący v*z,ia$c ta-
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jbową od następnego ś. Jerzego w arendowną pos
es ją ,  zechcą wchodzić w układ zniżey podpisa

nym, a n a jw ięc e j  postępujący utrzyma się pray 
possesyi. Uat iSa i  marca 21 dnia. X. W a w r zy 
niec Adamowicz 8 . P. Prokurator Prowincji.

O głasza się po ra z  p ierw szy .
L i c y t a c y  u.

1 W  dniach 10. 11, i i 4 bieżącego mca 
kwietnia w policii mieyscowey Wileńskiej  bę-l 
dzie się odbywać publiczna l icytacja na w z ię 
cie w  jednoroczną arendowną tenutę do.nu 
murowanego w mieście Wilnie  na ulicy ży-  
dowskiey będącego, do dziedzictwa starozakon- 
nego leki  Szlomowicza Sobola należącego, w 
esiii zaspokojenia skarbowego liczącego się na 
onem długu; życzący przeto wziąść wspomnio-  
ny dom w takową tenutę zechcą się jawić na 
w y ż e y  oznaczone termina do teyźe Poiicyi.

Zasiadający Inspektor T: Sowietnik F: 
Królikowski.

Gnbernialny Sekretarz J. Staszkowski.

machin i ich zastosowanie do różnego iRyia 
tak osobno, jaketeż wchodzących w skład nu- 
chin, tłumaczone bydź mają.

Otworzony przy tńm będzie w  te dni <0 
oglądania gabinet modelów i machin dawni-? 
w tey szkole wyrobionych , lub zza granny 
sprowadzonych.

Na weyścae do tego gabinetu osobne w y  
dawane będą bilety ód rządcy szkoły mecha- 
niki.

D yrek to r  Liceum W o łyń .  A. J. Lewicki.

1 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i 
leńskiego podaje do wiadomości, ze termina do 
l icytacj i  na dwunastoletnią dzierżawę plóbr 
B ezd z ieża  w Guhernii Grodzieńskiey powiecie  
K o b r y ń s k im  położonych, oznaczone w pier
wsze  rn o teyźe licytacj i ogłoszeniu, są zmie
nione, i Jicytacya odbywać się będzie w dniach 
2, 7, i 12, maja teraźniejszego 1824 roku.

Za Sekretarza Józef Okołow.

U w i a d o m i e n i e .
i .  Szkoła Mechaniki Teoryczney i prak- 

tyczney przy Lyceum Wołyńskiem zaprowa
dzona jest nietylko dla usposobienia Uczniów,  
ciągle w  tey Szkole w  mechanice i w robotach 
ci'esi-d tvva, stolarstwa, slusarstwa, kowalstwa,  
w t o c z e n iu  drzewa,  w  odlewaniu i toczeniu 
metalów,  w  rysunkach rna^jia i budów Ćwi
czących się ; lecz nadto dla przewodniczenia i 
okazywania wzorów innym praktycznym me- 
chambóm i rzemieślnikóm, trudniącym się w  
kraju robieniem hiachin narzędzi ekonomi
cznych.

W  tym celu machiny i modele machin,  
mianowicie gospodarskich , oraz rozmaitych 
budów zrobione w roku teraźniejszym szkol
nym przez Uczniów szkoły mechaniki, wysta
wione  będą na oglądanie w  sali Lyceum zwa
n e j  fizyczną, w  czasie następujących Świąt, 
Wielkonocnych dnia g, 10, 11, i 12 kwietnia,  
tudzież w  czasie Zielonych Świąt dnia a 5, 26, 
27 maja r. b.

Maystrowie i Uczniowie tey szkoły pod 
przewodnictwem nauczyciela mechaniki i ar
chitektury okazywać będą w tych dniach z 
rana-od godziny 8 do i 2, po pełudniu zaś od 
godziny 3 do t> osobom żądającym objaśnień, 
skład machin 1 narzędzi na machinach i -mo  
dełach wystawionych,  informując gospodarzy 
i rzemieślników we wszelkich szczegółach tak 
do robifenia jak do poprawienia narzędzi i 
machin-

1 Excerpt z protokołu Sądowego pro* 
cessowego Grodzkiego Oszmiań.kiego r e z o l u -  
cyi w dacie pąmżey wyraźotiey zspi-aney? 
pod pieczęcią Urzędową Grodzką O s ■ iniańsM 
wydany.

Roku i824  miesiąca marca 22 dnia. Na 
skutek podauey prośby przez spkcessorów ze
szłego Adwokata Subseliów Osz/niań >ku.» Jana 
H o ł o w n i , Sąd Grodzki Powiatu (J n.r.nAie- 
go postanowił przez niniejszą rezolucją trz? 
krotnie do Gazet  Kuryera Litewskiego podać 
się mającą donieść, źe tenże Jan Hułowma 'v 
dniu i 5 marca i 8 s 4 roku, sched-ąc z 
świata zostawił  znaczną liczbę papierów vv 
utrzymywanych przez siebie interesach  róż
nym stronom służących, jakowe z loko wane, 
stały u W. Ju-tyna SpiehoKkiega R e g e n t a  
Grodzkiego Oszmiańskiego. Iżby więc strony 
interessowane po uzyskanie onyeh do tegoż 
W . Regenta Spieholskiego udawali się ogłusz*; 
W  protokule podpisali: Józef  t Łunkirwic*
Sędzia Grodzki Oszmiań., J ó z e f  Lukuciewski  
Sędzia Grodzki Oszmiań , Joachim M o c z u l s k i  

Pisarz Grodzki Oszmiauski.
Zgodno z Protokułem Sa lowym Dominik 

Bielski Regent Grodzki Ptu Oszmiań >ki#go.
Takową rezolucją wolno awizować Joa

chim Moczulski Pisarz Grodzki Powiatu Osz
miań;) kiego.

5 . Skutkiem Dekretu Sądu Magi.tmti* 
Miasta Wilna dnia 4  miesiąca oktobra 1823 
roku zapadłego, niżoy piszący się zostałem wy'  
delegowany do wyprzedania przez publicize*! 
l icytacyą,  na satysfakcyą kredytorow oddanych 
dworkow murowanego i drewnianego w M ie' 
scie Wilnie na Przedmieściu Aulokoln pod N- 
i 455  i r456 położonych,  oraz miedź bro 
Warna do JlJP: Juchniewiczów nale/.nucych * 
życzący przeto takowe dworki nabyć raczą do 
onych zajawić się w terminach1, lszym d.g/lrugty1
d. 11, 5cnn i ostatecznym i4  mcaapryla ter z- 
1824 r. o godzinie 5 po południu. Dat iSc'* 
mc a ąpryla 1 dnia. Daniel Weber R  M. W

W y  i e ź  d z d i  ą Za  G r a n  i c ę.
3 . Syn  tuteyszego obywatela Franciszka 

Opitza , Kazimierz Opity dła widzenia się * 
familią do Saksonii i lDhemh na miesięcy sześć.

W y s ł a w i o n e  takza na widok robione przez  
Uczniów tey szkoły  pierwiastki czyli organa

3 Kulczycki Andrzej  obrońca pfawfl; 
przy Prokuratoryi massy Radzi wi 1 ło -,v sk i - y , 
Galicyi Auslryackiey, Miasta LwRwa, 1.0 *1“' 
żacym Justynem Kulikowskim, dla intereso'v 
własnych .
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